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k r ó l u j  nnn c h r y s t e i
D o d a te k dla dzieci

Pan Jezus wśród dzieci
W  śliczne, w czesne w ieczory 

za lanej słońcem  palestyńsk ie j z ie­
mi, odpoczyw ał P an  Jezus po ca ­
łodziennej, żm udnej p racy  nau cza­
n ia ludzi.

W tenczas p rzy p ro w ad zały  m a­
tk i sw oje dzieci do P an a  Jezusa, 
k tó ry  m ów ił do A posto łów : „P-o- 
zw ólcie dziateczkom  przyjść do 
M nie —  — — , albow iem  ich jest 
k ró lestw o n ieb iesk ie".

K ład ł P an  Jezus Sw oje ręce 
na  m ałych  g łów kach  i b łogosła­
wił je.

Dziś czeka Boski Z baw iciel na 
dzieci w każdym  kościele.

Dziś w yciąga ręce do k a p ła ­
nów , rodziców  i w ychow aw ców  
i prosi:

Pozw ólcie dzia teczkom  przyjść 
do M nie!

— Z an im  św iat za tru je  ich d u ­
szyczki trucizną grzechu, jadem  
zepsucia  i zgorszenia, zanim  sza tan  
zaw ładn ie  ich serduszka n iew inne, 
pozw ólcie dziateczkom  przyjść do 
M nie.

—- Bo ty lko w e M nie źródło  
p raw dziw ego  szczęścia , ty lko Ja 
w lew am  w  serca dzieci dobroć 
i m iłość i w szystko, co szlachetne!

Z rozum ia ł dobrze to  w ołanie,

to p ragn ien ie  P an a  Jezusa O jciec 
św., P ius X  i w ydał w ro k u  1910 
dekret: ,,Q uam  singulari", w k tó ­
rym  w zyw a K ościół św. do w cze­
snego p rzygo tow yw an ia  dzieci do  
1. K om unji św.

Przez 25 lat p łynie ze Stolicy 
P io trow ej zew  do  o ddaw an ia  d u ­
szyczek dziecięcych opiece Serca 
Jezusow ego. C orocznie, w  drugą 
niedzielę po W ielkanocy  odczy tu ją  
kap łan i w  kościele tę  encyklikę 
P iusa X  i rzucają  w śród  w iernych 
hasło:

S koro tylko dziecko odróżn ia 
dobre  od złego, skoro  serduszko  
m a p e łn e  m iłości Bożej i w ierzy  
że pod  sk rom ną, b ia łą  p o stac ią  
o p ła tk a  uk ry w a się P an  Jezus, P rzy ­
jaciel dzieci, trzeba je p row adzić 
do  I. K om unji św.

D rogie Dzieci!
W iele Z w as p rzeżyło  już tę  

u roczystą  chw ilę I. K om unji św ., 
a  inne w  tym  roku  połączą sw e 
serce z Sercem  P an a  Jezusa. P rzy ­
gotujcie się dobrze do tej tak  w aż ­
nej i p ięknej uroczystości w  w a- 
szem  życiu i zachow ajcie jej w sp o m ­
nien ie nazaw sze...

W  tym  pięknym  dniu  I. K o­
m unji św . m ódlcie się serdeczn ie  
za sw oich rodziców  i rodzeństw o.
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Niech i oni p rzy stąp ią  w spóln ie 
z w am i do  K om unji św. M ódlcie 
się za b iednych  i s trap ionych , za 
grzeszników , za O jczyznę, za cały 
K ościół święty!

M ódlcie się gorąco, a uprosicie 
w tym  dniu  w szystko!

M ódlcie się o w ytrw anie w  d o ­
brem  przez życie całe.

I w  każdej chwili życia sw ego 
pam iętajcie , że P. Jezus zaw sze 
p ragn ie  przycisnąć w as do Sw ojego 
S erca i zaw sze woła:
,,Pójdźc e do Mnie wszyscy!
W e Mnie źródło szczęścia, ja orzeźwię was, 
I ocierać będę pot p łyrący z czoła,
I ziem skiego znoju osłodzę wam  czas...1*

W m ajowe noce
(Legenda)

K iedy cisza w ieczorna zalegnie 
ziem ię n aszą  czarną  i ścichnie już 
echo, n iosące po  leśnych po lanach  
m ajow ą pieśń, k iedy  nadejdz ie  ciem ­
ność nocy, czy noc jasna, n as tro ­
jow a, p e łn a  księżycow ych blasków , 
w tenczas schodzi z niebios n a  zie­
m ię M atuchna N ajśw iętsza.

Idzie w śród  zm roku nocy m ię­
dzy uśp ione doliny wioski.

K ieruje sw e kroki tam , gdzie 
jes t najbardziej ubogo, gdzie Ją 
w o łają  ża łosne szep ty  m odlitw y. 
P rzechodzi p rzez w ąskie, czysto  
um iecione podw órza, m ija ogrody, 
pe łn e  rozkw itłych  bzów .

M atuchna Boża staje w drzw iach  
drew nianej, czarnej chaty . Miło- 
snem  Sw em  okiem  ogarnia śp iące 
dzieci i b łogosław i je, k reśląc  Sw ą 
najśw iętszą  rę k ą  znak  krzyża na 
ich czołach. A  dzieci uśm iechają 
się p rzez  sen.

Idzie M atka N ajśw iętsza tam ,

gdzie żółte św iatło  lam py rozjaśn ia 
okna. I b łogosław i trudom  rąk  
m atki, k tó ra i w  nocy pracuje. 
P ochy la  się n ad  m łodzieżą, k tó ra  
nocam i ślęczy n iestrudzen ie  n ad  
książką i s ta je  się d la niej S tolicą 
M ądrości.

Spieszy  P ocieszycielka s trap io ­
nych tam , d o k ąd  Ją w zyw ają roz­
m odlone serca  siero t i Sw oją ręk ą  
ociera im łzy gorzkie z za p ła k a ­
nych oczu, a w serca stro sk an e  
w lew a nadzie ję  i ochotę do życia.

Idzie i tam  M atka N ajśw iętsza, 
skąd  d o la tu ją  g łosy  kłótni, sp ieszy  
i ham uje gniew  ludzki, w strzym u­
je n iebaczną ręk ę  syna, k tó ra  się  
n a  m atk ę  podnosi...

A  k iedy  słyszy, m odlitw ę za 
dusze w czyścu cierp iące , chow a 
k ażd e  ludzkie w estchnien ie g łębo­
ko w Sw em  Sercu i spieszy, jak o  
W ybaw icie lka  dusz zm arłych, do  
czyścca, uśm iecha się m iłośnie do  
cierp iących  tam  duszyczek, p rzy ­
nosi im  pozdrow ien ie z ziem i, od  
rodziny, a po tem  zab iera  dusze 
w yzw olone z Sobą do  n i e b a -------

P rzy  pożegnan iu  p łaczą  se r­
decznie te  dusze, k tó re  jeszcze 
w  m ękach  zostać m uszą. I zrasza­
ją  łzam i m iłości i tęsk n o ty  w ielkiej 
sza ty  U kochanej K rólow ej.

A  zło te  słonko  w ysy ła szybko 
sw oje zło te  p rom ien ie naprzec iw  
M atuchny Bożej i osusza Jej sk ro ­
p ione łzam i szaty . D latego w  k aż d ą  
sobo tę p rzez  ca ły  rok, choć na  
m ałą  chw ilkę dn ia, św ieci słońce 
jasno  i prom iennie.

T a k  p rzez  cały  m aj odw iedza  
M atuchna Boża ziem ię naszą  — 
W szędzie , gdzie ból i troska, gdzie 
łzy  i rozpacz, gdzie cierp ien ie i m ę ­
ka, w szędzie sp ieszy  M atka Naj-
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św iętsza i w szystkim  duszom  niesie 
pokój i ciszę, pociechę i ukojenie, 
siłę i m oc n a  dalsze  dni życia.

I d la tego  m aj jest na jp iękn ie j­
szym  m iesiącem  w roku. D latego 
w  m aju  jest lżej żyć, d latego  lu ­
dzie  są lepsi, d latego  w m aju 
uśm iechnie się choćby najsm utn ie j­
sze serce.

I d la tego  też:
„Jak  za  rajem , tak  za m ajem ,
T ęskn i, sm utne serca bicie,
Bo w tym  m aju, jakby w  raju,
K w itnie błogo serca życ ie“ .

K ró lu j nam Cfiryste!
K ró lu j nam Chryste 
po chwile wieczyste 
z krzyża wysokiego, 
gdzie za wszystkie z ło śc i 
człowieka grzesznego, 
zawieszon z m iłości,
Królujesz te j z iem i 
Ranami Swoje m i !

K ró lu j nam Chryste 
po chwile wieczyste  
Iłlł te j t io s t j i  świętej, 
gdzie tia /y  i  żywy  
chociaż n iepoję ty  
lecz zawsze prawdziwy  
Królujesz te j z iem i 
Dobrami Swojemi.

K ró lu j więc Chryste
po chwile wieczyste
z tronu wieczystego,
skąd na wszelkie sprawy
życia  naszego, jako  Pan Łaskawy,
Pogiądasz z litością,
z  bólem i  z m iłością i

susas

Naszym sierotkom.
D rogie Dzieci!
O d  kilku już lat obchodzim y 

w  o sta tn ią  n iedzie lę  m aja  „dzień 
m atk i" . W y p o w iad am y  w tenczas

publicznie nasze  uczucia serdeczne, 
m odlim y sie za nasze  m am usie 
ukochane, syp iem y im kw iaty  p od  
nogi.

W „dzień  m atk i"  w zrasta ją  n a ­
sze uczucia w dzięczności i p rzy ­
w iązan ia do  ukochanej opiekunki, 
jaką  jest m atka.

W  tym  dniu  radosnym  sta ją  nam  
zaw sze w m yśli g rom ady  m ałych  
sierót, k tó re już straciły  m am usię 
sw oją, k tó re w cale jej nie znały.

Dziś... tak  p rag n ą  uca łow ać m a­
m usi ręce, tak  p ragną przytulić się 
do niej, poskarżyć się, ulżyć sercu... 
A  m am usi n iem a...

1 p łaczą nasze  u k o ch an e  sierotki.
W  ten  „dzień  m atk i"  n iech w as 

P an  Jezus pocieszy, drogie sierotki.
Nie płaczcie...

„O nie rozpaczaj tak dziecię,
Ż s nie masz ojca i matki,
Pan Jezus chodzi po św ie c ie ../

Chodzi i szuka b iednych  siero 
tek . A  gdy je znajdzie, tuli je do  
S iebie i b łogosław i i pociesza i m ó­
wi do M atki Swej N ajśw iętszej:

— M atuchno m oja, to  są T w o je  
najm niejsze, najb iedn iejsze  i n a j­
m ilsze Sercu  m ojem u dzieci...

W ięc niech w am  nie będzie 
sm utno i p rzykro  i gorzko...

P an  Jezus chodzi po  św iecie..., 
I M atka Najśw. tuli w as p od  p łasz­
czem  Sw ojej O piek i Przem ożnej. 
Szukajcie w ięc u Niej. serca i m i­
łości. 1 do Niej się m ódlcie za d u ­
szę w aszej m am usi teraz  i zaw sze.

M atka Boża — n ajlepsza M at­
ka — nigdy w as nie opuści!


